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Historia Szkoły Podstawowej nr 13 w Katowicach.

Bogucice są najstarszą dzielnicą Katowic istnieją już 

oonad 600 lat. Pierwsza wzmianka historyczna datuje się z roku 

1414. Ludność Bogucic zajmowała się nie tylko rolnictwem, ale 

także przemysłem. Świadczy o tym fakt, że powstał tu pierwszy 

na Górnym Śląsku piec hutniczy w 1486r.Można przypuszczać, że 

dawniej istniała tu szkoła parafialna, ponieważ Bop-ucice są 
» 

parafią od 2 połowy XV wieku., sie szkoła w nowoczesnym poję­

ciu została założona około 150 lat temu i chociaż Śląsk był 

od XIV w. pod panowaniem czeskim, węgierskim, a od 1740r. 

pruskim początkowo nauczano w języku polskim, aż do 1872r. 

Pierwszą szkołę czteroklasową wybudowano przy ulicy obecnie 

Boży Luksemburg 1 i tu uczęszczały także dzieci z Załęża, 

Brynowa i Katowic, Z czasme, z rozwojem przemysłu wzrosła rów­

nież liczba ludności. W związku z tym około 50 lat później 

wybudowano drugą szkołę przy ul. Markiefki, którą w kilkanaście 

lat potem rozbudowano o następne 4 izby. Były to szkoły koedu­

kacyjne.. W roku 1903 wybudowano dużą szkołę przy ul. Wróblewskie­

go 44, obecną szkołę nr 12, a w 1913 w sąsiedztwie 12, obecną 

szkołę nr 13. Od tego czasu do 1955r. przeznaczono Szkołę nr 12 

^la chłopców, a szkołę nr 13 dla dziewcząt. Uroczyste otwarcie 

Szkoły nr 13 nastąpiło 5 V 19L3r. Szkoła ta została wybudowana 

z funduszów gminy Zawodzie, przy której dziajała tzw. "Beputacja 

szkolna”. Budowniczym był Pieczka.

Źródłem, które naświetla dalszą historię Szkoły jest zacho­

wana księga protokołów Bady Pedagogicznej od roku 1906 do 1925, 

pisana przez ówczesnego kierownika Rudzkiego w języku niemieckim 

do 1921r., a następnie po odzyskaniu niepodległości w języku 

polskim.





Uderza w niej fakt, że kierownik był w pemi zaangażov#any w spra­

wy polityczne, proniemieckie i gorirsrizac ję, natomiast w części 

nisanej w jeżyku polskim ten sam kierownik już perskiej sznBły, 

nic nie wsr. ominą o zwycięstwie Ślązaków. i poi’vitaniu Polski, ale 

wogóle nie angażuje się politycznie i pozostałe protokoły poświę­

cone są sprawom metodycznym i wewnętrzne— organizacyjnym 

W świetle tego dokumentu okazuje się, że nie tylko językiem nau­

czania "był niemiecki, ale nawet wydano zarządzenie, «by z całej, 

surowością dbać o to by dzieci w szkole nie mówiły po polsku. 

Zabronione również używania nazwisk w brzmieniu polskim i ger- 

manizowano je, a w razie sprzeciwu rodziców odwoływano się do 

zapisów w urzędzie Stanu Cywilnego (przetłumaczenie protokołu 

z dnia 18 I 19O7r.). Na terenie Bogucic, podobnie jak na całym 

Śląsku powstawały związki polskie, by temu się przeciwstawić 

i osłabić ich działalność Królewska Regencja w Opolu przesłała 

do Szkoły zarządzenie nakazujące nauczycielstwu wstępowanie 

do związków niemieckich (protokół z dnia 23 V 1911r.).

Po wybuchu I wojny światowej w listopadzie 1914r. budynek zamie­

niono na szpital wojskowy. W związku z tym nauka odbywała się 

w skróconym wymiarze w budynku przy ul. Markiefki, a od lutego 

1917r. leczono tam ludność w czasie epidemii biegunki.^Po wygaś- 

nięciu epidemii w listopadzie 1917r. prowadzono naukę jedynie 

w budynku przy ul. Markiefki dla zaoszczędzenia węgla. W pro­

tokołach z 6 XI 1914r., 28 II 1917r. i z sierpnia 1918r. kie­

rownik nawołuje do przeprowadzenia wśród dzieci i rodziców zbiór­

ki makulatury, odpadów, złota, pożyczek pieniężnych dla państwa 

niemieckiego wobec coraz bardziej pogłębiającej się nędzy ludności. 

Dokumentem, który świadczy o nastrojach żywiołu polskiej ludności 

z jednej strony, a z chęcią utrzymania Śląska przy Rzeszy jest 

protokół z 26 XI 1918r. '»nauczyciele ślubują wiernie spełniać 

swoje obowiązki dla dobra Szkoły i ojczyzny niemieckiej”.





ïïiejako manewrem administracji niemieckiej jest rozporządzenie 

ministerialne ujęte w protokóle, by uczyć języka polskiego i re- 

ligli po polsku.

Kierownik nie wzmiankuje w protokółach o powstaniach śląskich, 

a jedynie używa następujących sformułowań:

”Z powodu nienawiści (!) ludności do nauczycielstwa zamknięto 

szkołę. Nauka rozpocznie się gdy stosunki polityczne zostaną 

unormowane". (25 VIII 1919r.)

"TJ szkole gospodarstwa domowego zakwaterowali się polscy żołnierze 

(mowa o powstańcach) wrogo usposobieni do nauczycielstwa. Nauczy­

cielstwo zwraca się do Deputacji Szkolnej i do komendantury, by 

nauka mogła odbywać się spokojnie (mowa o nauce niemieckiej)", 

(21 V 1921r.).<

Z protokółu 21 VI 1921r. wynika, że w starej szkole zakwaterowała 

się kompania żołnierzy (powstańców) z huty "Bismarck”, obecnie 

huty"Batory". Na tym urywają się protokóły w języku niemieckim, 

a od czerwca 1922r. z protokółów pisanych po polsku nie można snuć 

historii szkoły, poza tym, że odbywały się często narady metodycz­

ne i otwarte lekcje, które doszkalały napływający z Galicji, niewy­

kwalifikowany żywioł nowego polskiego nauczycielstwa.

Od września 1922r. szkoła przeszła pod administrację Wydziału 

Oświecenia Publicznego w Mysłowicach, a później w Katowicach.
ZDo roku 1925 przy szkole polskiej istniały klasy niemieckim ję­

zykiem nauczania, a później wygasły». Było to wielkie osiągnięcie 

nauczycielstwa polskiego, patriotycznego, które przez coraz większy 

poziom nauczania polskich klas i wielką robotę uświadamiającą 

potrafili rozpalić serca pozostałej reszty Ślązaków i oczyścić 

dusze z naleciałości germanizacyjnych i w ten sposob przyciąg- 

nąć ich dzieci do klas polskich. Pracując z młodzieżą i z ca­

łego serca ze środowiskiem, nauczycielstwo wespół z Komitetem

Rodzicielskim pomagało dzieciom i biednym rodzicom w najtrud—





niejszych okresach; powojennym, wielkich strajków i kryzysowym 

(dożywianie, pomoc rzeczowa i pieniężna). Silny rozkwit polskoś­

ci i patriotyzmu w Bogucicach, krzewiony przez Szkołę został za­

hamowany przez wybuch wojny. W czasie okupacji hitlerowskiej 

w latach 1939-1945 w szkole znowu zapanował język niemiecki. 

Dzieciom w szkole nie wolno było ani jednym słowem odezwać się 

po polęku. Wszystkie polskie książki (1200 tomów), obrazy hi­

storyczne i inne pomoce naukowe zostały przez Niemców spalone 

na podwórzu szkolnym.

Po wyzwoleniu Katowic odremontowano uszkodzoną szkołę, napra­

wiono dach, wprawiono szyby, dano poręcze na schodach oraz odmalo­

wano sale i korytarze. Nauka w szkole rozpoczęła się 12 lutego 

1945r.

8 I 1946r. utworzono Komitet Rodzicielski, który działalność 

swoją rozpoczął akcją dożywiania dzieci we własnym zakresie. 

Komitet Rodzicielski dotychczas ściśle współpracuje z gronem 

nauczycielskim. Po wojnie zorganizowano bibliotekę szkolną 

z darów nauczycieli, społeczeństwa i z pieniędzy uzyskanych z wy­

stępów oraz z dotacji Inspektoratu. Obecnie biblioteka posiada 

5077 tomów. W latach 1945-56 stary budynek przy ul. Markiefki 

służył jako internat dla studentów W.S.P., na skutek wielkiej 

ciasnoty kierownictwo i Komitet poczynili starania i szkoła dzięki 

temu uzyskała z powrotem ten budynek i po połowie ze szkołą nr 12 

uczą się tam klasy I-IV.

W 1956r. utworzono gabinet fizyczno-chemiczny (instalacja gazu 

i wodociągu). Uzupełniono również pozostałe gabinety, jaki 

biologiczny, historyczny, geograficzny i pracownię zajęć tech­

nicznych. Od 1949/50 istnieje świetlica, w kcorej znajduje się 

nianino, radio oraz aparatura do wyświetlania filmów, a w latach 

następnych telewizor. V świetlicy odbywają się zajęcia poza­

szkolne, zebrania kółek dokształceniowych, jak r#wniez kółek ar-





tystyeznyc-h i chóru szkolnego. Szkoła posiada 11 izb lekcyjnych 

i 2 pracownie.

W roku 1965 założono czytelnię przy bibliotece, dla której nowe 

regały zafundowała kop. "Katowice". 1 'tym też roku przebudowano 

pomieszczenie na jadalnię i umeblowano ją (kop. "Katowice").

roku 1966 umeblowano 4 klasy, zakupiono 7 tablic i biurek nau- 

czalieskich, w realizacji jest założenie podłóg gumolitowych, 

przystosowanie jednego pomieszczenia na drugą pracownię zajęć 

praktyczno-technicznych i urządzenie szatni.

PJ budowie znajduje się również nowa sala gimnastyczna dla Szkoły 

nr 12 i 13.

Wielki wpływ na dotychczasową historię Szkoły wywarli kierownicy 

Szkoły, których wymienia się w kolejności chronologicznej:

Fieweger (...) ok. 1896-1919

Rudzki (...) 1919-1925

Desaga Oskar 1925-1939

Grams (...) 1939-1945

Otremba Bernard 1945-1951

Pogwizdowa Aniela 19 51-1965

Kwiatek Janusz 1965-

Opracował przy współudziale aktywu nauczycielskiego - Kwiatek Janusz.

Katowice, dnia 16 VI 1966r.
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HIST O BIA MI A STA KATOWICE

Miaab K;towicu jast stolicą voj.Katowickiego. Śląsk od najdaw­
niejszych czasów należał do polski. Dopiere w r. 1335 król czeski 
Jan podstępem i gwałtem uzyskał zsierzchnictw© nrd książętami 
górnośląskimi i ^ląsk przeszedł pod panowanie czeskie. a1q i ozesi 
niw na długo zatrzymali Górny Śląsk, to od raku 1479 - 1^90 
Śląsk był ped panowaniem węgierskim. Potem przeszedł SJąsk pod 
panowanie Hábsburgói. i należał do roki’. 1740. W roku 1740 król 
pruski Fryderyk II najechał n$ Górny Śląsk i bez powodów zabrał gj 
pod swoją zwierzchność. W roku 1763 Fr.TI odebrał Habsurgom już 

f i
ostatecznie Górny Śląsk i od togo czasu aż de roku 1923 Śląsk był 
pod panowaniem pruskim. .
Kronika C Katowicach wspomina poraz pierwszy w roku 1598 jako 
kolonii leżącej pc pr~ 'ej- stronie rzeki Rawyf a należącej do 
Bogucic;o których już w roku 1414 jest wzmianka. Bogucice mają

. i
dir. hutnictwa na Górnym Śląsku historyczne znaczenie, bo w roku 
1486 powstał w Bogucicach pierwszy piec hutniczy na G.Śląsku. 
Huta ta zatrudniała wyłącznie robotników polskich.

Dlatego i roku 1796 za parowaniu Fryderyka Wielkiego została 
zamkinięta aby pozbawić pracy polskich robotników i zmusić ich 
d© emigracji.
W roku 1787 miasta nasze liczyło 97 mieszka?oów. Dopiere w roku 1846 
wybudowano w naszym mieśftie tor kolejowy Wrocław - Świętochłowice - 

Katowice - Mysłowice. Przez powstanie tej linii kolejowej r*zwinął 
się handel rzemiosł*- i przemysł, który został opanowany przez żywił 
obcy. W roku 1870 miało miasto msze 780 mieszkańców, w roku 19Î10 
50 tys. mieszkańców, a w roku 1932 ISO tys. mieszkańców.
Na początku 19 wieku dzieci z Katowic uczęszczały do szkoły w 
Bogucicach i uczyły się po polsku.pozostał wśród ludności , ląslza 
i przetrwał j. polski de dziś.Gwałtownen zniemczenie rozpoczęło 
się w roku 1841. Tajnie i pokryjemu rzereono ducha narèd-wega, 
ludzie czcili j.polski i mieli nadzieję, że kiedyś nastąpi wolność. 
Gdy w roku 1914 wybuchła wojna światowa to Polacy r±Kritxivk± widzieli 
w niej powrót do wolności co się też ziściło.
Bogucice i osida Katowice należały w najdumniejszych czasach 

do właścicieli Mysłowic, którymi według dokumentu z reku 1105 byli 
benedyktyni z Jiynczynka koło Krakowa. Nie wiadomo jak długo 
benedyktyni byli właścicielami tych dóbr.
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W ciągL wieków nalcżnły do różnych właścicieli3 którzy nie dbali 
o los ludności.. Chłopi byli poddani panu, 2 dni w tygodrnu odrabiali 
pańszczyznę, w okrutny sposób ich Trykorzystywano, Za pracę płacono 
im częsciouo wódką. Kuźnia Bogucka nie mogła się ostać, gdyż 
sposób otrzymywania żelaza był przestarzały, kuźnia produk^nwŁa 

tylko 15C catnarów żelaza na rok, z togo 50 cotnarórr wywieziono do 
Polski. Po roku 1756 niema już żadne! wzmianki o tej hucie.
Chciaż kuźnia Bogucka przestała istnieć,to jednak dla osady Katowic 
zaczęły się lepszo czasy. W roku 1839 kupił tę wité za 84000 talarów 
hrabia ÏÏinkltr. Córka jego wyszła za porucznika Tielc, 
który przybraj nazwisko Tiele - Winkler. Tiole - Winkler był 
właścicielem rozległych aóbr i różnych kopalń i hut.
Dyrekcję Tielo 4 Winklera przeniesiono da Katowic, co przyczyniło 
się do tego, że już w roku 1843 Katowice stały się stacją kolejową. 
W reifen x&Lrt 1321 założeń© kopalnię"Kntowice** w roku 1832 kop.
"Beatę”, dzisiejsza restauracja w parku Kościuszki (była c^cho..nia), 
to miejsce gdzie stała cechownia tej kopalni. W roku 18<3 zał®ż®n* 
hutę Emmy u wylotu ul. Emmy i cynkc-wni Kunęgunda.
1f raku 1825 Jan Baildon założył małą walcownię, którą nezw«n® 
hutę "Baildon", później ją rozbudowano. Tiele - Winkler założył 
rr r. 1856 hutę cynku - Augusta przy ul.Augusty. W roku 1852 
zbudowano walceunię cynku - hutę Marty przy ul.Armii Czerwonej, 
Którą w reku 1067 przerobień® na walcownię żelaza. W roku 1931 
huta Marta przestała istnieć. Przy dzisiejszej ul.Mickic?iczo założo 
-no w pobliżu dzisiejszego liceum w rVtu 1857 hutę żelazo - 

odlewnię Jakóba.
Miast® Katowice rozwijało się ©d roku 1635 w szybkim tempie. 
W r<ku 1924 stał® się pc włączeniu pięciu osad: Begucice,

Zawodnie,Dąb, Zcłęże, Brynów - miastom wielkim ; a od roku 192.2 jest 
stolicą województwa.
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O czynacb znenych Powstańców Śląskich, którzy brali 
udział w walkach powstańczych na Śląsku z uwzględnieniem 
swej miejscowości. 

jr -

Minęło 40 lat od daty 1921, kiedy to wybuchło ostatnietrzecie 
powstanie Śląskie. (
Powstania odbywały się dlatego, że na Śląsku mieszkała ludność 
polska, która nie chciała być pod zaborem niemieckim i
Polski lud na Górnym Śląsku organizował P.O.W. i przygotowywał 
się do powstania. Pomocy znikąd nie otrzymywał., 
Broń którą walczył częściowo zdobywał, względnie kupował od 
wojsfca niemieckiego, jak również fabrykował we własnym zakresie, 
np. armaty wyrabiane własnymi siłami nazywano je puszkami.
Z różnego rodzaju bronią powstańcy musieli ruszać w 1919 r^ku 
do I powstania. Dowódcami kompanii I Powstania bylit
Toniesz Kotla .z
Konrad Wróbel i inni.

Po opanmwaniu Bogucic przez powstańców zaczęła strzelać 
altyleri® niemiecka. Pozycję swą miała na Zawodziu koło rzeki 
Rawy. Na skutek bombardowania przez altylerię zginęło 8 osób. 
Pod náporem Niemieckim powstnrcy wycofali się na Mcłą Dąbrówkę. 
Z tomląd po amnestii wrócili do Bogucic.
W kilka miesięcy później w roku 1920 wybuchło II powstaniej 
z powodu silnych ataków bojow^A. niemieckich na dpńkomtsriat 
wojskowy na ul. Plebiscytowej i na innych powstańców.
W 1920 roku(18 sierpnia po tym incydencie nowstańcy śląscy 
znowu się zorganizowali i chwycili za broń. Opanowali niektóre 
miejsca - i cały szereg miejscowości gdzie już się chciała 
osadzić komisja aliancka ( Francja, Anglia, Włochy ) W drugim 
powstaniu został ciężko ranny Franciszek Domagała, który 
zmarł i zwłoki jego spoczywają na cmentarzu w Bogucicach pc. 

lewej stronie kaplicy.
20 marca 1921 roku odbył się Plebiscyt na Gócnym Śląsku.
Wynik plebiscytu wyszedł niepomyślnie dla Polaków, a to z powodu 
że na obszar Plebiscytu przybyło dużo zniemczonych Ślązaków 
z Niemiec. Przyjechało ich na >bląsk blisko 20 000 tys.
Wtedy po raz trzeci powstańcy chwycili ze broń.
ÏÏ nocy jíflíXKrz z 2 - 3 Mej a 1921 roku, kompania Bogucickaz którą 
dowodził Maślanka poszła na Katowice lecz została p»ez wojska 
francuskie zitrócoaa. Po ponownym zebraniu Łiomp^nii Boguoickicj 
powstańcy wrócili na Brynów, z tamtąd na Zachód "Kędzierzyn 

Góra św.Anny" i zcjęll pozycję pod Górą św.Anny na terenie usi
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Li smi a. Zem na tym terenie odbywały się tarcia pozycyjne.
W jednym takim natarciu niemieckim została rozbita kompania 
bogucicka. Poległych powstańców pochowano na placu bojowyip, 
na terenie wsi Lisinie, gdzie obecnie znajduje się pomnik 
ufundowany przez Związek Bojowników b Wolność i Demokrację 
Koła Eogucżce.

NAP OLU CHWAŁY m/in POLEGLI

Feliks F.
Fridrich A.
Gacek Sz.
Górny F.
Tokocz A.
Klais A.
Klon B.
Krarcyk J*

Poloczek F.
Siupka Pi
Sklorz
Zając P.’ 
Sok W.
Zośka E.
Matura W.
J.Kuś F.

Po zawieszeniu broni powstańcy wycofali się na-swojo teruny.

My dzieci pisząc o bohaterstkieh zrywach powstańców, 
składamy im hołd i wdzięczność.

Lita B.
Switan H. 
klnsa VI a





ucz.Koperlik P. 
klssF IV. a

, _ - | ntric^cłi Z CZ^SÓV-Jakie znasz ^leisoąjSJ^«ttowK.Xo-------------------
Powstań SÍ^-Sj c-—

, Katowicach mamy kille» pamiątkowych z cz-sc-

powstań Śląskich. * Mielęckiego. Cr. Mielęcki był
Do nich złUcz? się Został on na tejże ulicy
polrkiem dzi«łfczcm p.ebisc .©wy
zastrzelony przez Niemców. Zawodz<u. Bracie Stawowi byli
m , „ niicp Braci Stawowy cj. w ZawodziTtk samo ulica Br. „8tMelni przez Uiemcow.
powstańcami i z - e znajdowała się w czasie
W obecnej F5-^"“.Í“ J-,^' Co miejsca pamiątkowego
Powstań Śląskich ~ edzi 7auodziu. Przeó ratuszem

bvlv ratusz u Zawotziu.
m3Żr, także ząl y t Uienców.
Powstały h. rytady i adpUr. p3mlątk0,a poïeglych
Na miejscu tym zna^dua Q 
v tyu miejscu Powstańców.





H? stori a Szkoły Podstawowe j Nr 13 w Katowicach - Bogucicach

Z okazji zbliżających się obchodów 1000 lecia państwa 
polskiego oraz związaną z tym akcja budowy LOOO-ca szkół 
n.nleży również wspomnieć © historii Szkoły Podstawowej Nr 15 
W Katowicach - Bogucicach.
Bogucice są. jedną z najstarszych dzielnic Katowic, których 
historia istnienia dntuje się od około 600 lat, 
Pierwszą szkołę w Bogucicach wybudowano około 150 lat temu 
koło kościoła na rogu ulic Katowickiej i Mrrkiefki.
Do szkoły tej uczęszczały dzieci nietylko z Bogucic, ale także 
z Załęża, Brynowa, Katowic. Z czasem jednak w związku z rozwojom 
przemysłu wzrastało również i liczba ludności, wiec około 50 lat 
później wybudowano drugą szkołę przy ulicy Markiefki.
Z biegiem lat i te dwie szkoły okazały się nie wystarczające, 
gdyż nie mogły pomieściś w swych salach stale wzrastającą liczbę 
dzieci, wiec w roku 1903 wybudowano już znaczhie większą cbecną 
szkołę nr 12 przy ul. Wróblewskiegof w sąsiedztwie szkoły nr 7 2 
szkołę żeńską obecnie nr 13.
Budynek pierwszej szkoły wybudowanej koło kościoła pn wielcktotnyi 
remontowaniu stoi dc dziś joko dom mieszkalny. Natomiast 
budynek szkolny przy ulicy Markiefki w labach 1945-1956 służył 

jako internat dla studentów wyższych uczelni w Katowicach 
i dopior® niedawno oddany został do dyspozycji szkoły Nr 13.
W budynku tym obecnie znyjdują się niższe kiesy szkoły nêv 13 
i szkoły nr 12. 0
W szkołych nr 12 i nr 13 za cżsów zgřboru pruskiego uczono tylk© 
W języku niemieckim, dopiero po trzecim powstaniu śląskim, gdy 
Śląsk został przyłączony do macicy, od roku 1922. w szkole 
wprowadzone nauczanie w języku ojczystym—po skim.
W czasie okupacji hitlerowskiej w Hatten 1939-1945 w szkole 
znów zapanował język niemiecki. Dzjeciem w szkole nie wolne 
było ani jednegn słowom odezwać się po polsku. Wszystkie 
polskie ksńążki szkolne, obrazy historyczne inne pomoce naukowe 
zostały przez Niemców spalone.
Ze szkoły nr 13 zginęła nauczycielka Ryżowska Stefania, 
zamordowana przez nacjonalistów ukrai'skich, r stróż szkolny 
Ob.Ciasnocha Paweł został wyrriezâ®ny do obozu koncentracyjnego 
w Oświęcimiu, lecz udało mu się uratować życie i obecnie wraz 

ze swoją żoną pracuje nadal w szkole.
Budynek szkoły nr 13 tylk® nieznacznie ucierpiał z powodu 
działań wojennych.
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Po wyzwoleniu Katowic odremontowano uszkodzoną szkołę, 
naprawiono dach, wstawiono szyby do okien, dano poręcze bp. 
schodach, oraz odmalowano srle i korytarze.
Nauka w szkole rozpoczęła się 12 luteg© 1945 r. Ho szkoły 
wówczas z-pisaio się i uczęszczało 408 dziewcząt.
Dnia 8 stycznia 1£46 r. przy szkole powstał Komitet Rodzicielski, 
który dzisłaJność swoją rozpoczął akcją dożywiania dzieci 
ve własnym,zakresie. Komitet Rodzicielski istnieje przy szkole 
dotychczas1 ściśle współpracuje z gronem nauczycielskim. 
Początkowo szkoła nr 13 była wyłącznie szkołą żeńską, a od roku 
szkolneg? 1955/56 szkole przydzielono rejon południowej części 
Bogucic i przemieniono ją na szkołę koedukacyjną.
Obecny stan uczni w szkole nr 13 wynosi 548 dzieci a grono 
wychowawców liczy 16 osób oraz 1 bibliotekarkę, która jest z zp- 
wodu nauczycielką. Obecnie szkoła nr 13 składa się z dwóch budynie 
ków , głównego przy ulicy Wróblewskieg® 42' i starego budynku 
przy ulicy Markiefki 78.
Szkoła posiada 14 izb lekcyjnych oraz 1 kancelarie, 1 p,naucz.
i bibli 3tekę, która ma około 3200 książek.
Pozatym szkoła .posiada gabinet lekarski i gabinet dentystyczny. 
W suterenach głównego budynku znajduje się mieszkanie tercyjana, 
kuchnia szkolna, magazyn i kołłorrnia.
W szkole utworzono klasy-praccwnie jakf fizyko-chemiczną, biolo­
giczną , historyczną, geograficzną i polonistyczną. Jedna z izb 
lekcyjnych przeznacznona na wychowanie fizyczne i zaj□praktyczne 
Naogół izby lekcyjne na wymag-in^i obecnie liczbę dzieci w kłosach 
(40-45) Łą stanowczo za małe.
Szkoła ma obecnie dostarczoną ilość pomocy naukowych do 
poszczególnych przedmiotów, brak jest pomocy naukowych do zajęć 
praktycznych,
Od roku szkolnego 1949/50 istnieje w sukole. świetlica w której 
znajduje się pícnino, redio, telewizor oraz aparatura do 
wyświetlenia filmów.
W świetlicy odbywają się zajęcia pozaszkolne, zebrania kółek 

. dokształcającycht jak również kółka artystyczne i chóru szkolnego
Przy szkole znajduje się obszerne podwórze duże boisko i ogród 
szkolny ©toczony drzewami i krzewami a całość ogiodzcnt jest 
murcm i siatką. W ogrodzie szkolnym dzieci pogłębiają praktycznie 
swoje wiadomości z zakresu biologii.
W bieżącym roku szkolnym przeprowadzono kapitalny remont starega 
budynku szkoły c pcdvórze tej szkoły ogrodzono siatkąó 

xï
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W najbliższych latach przewidziana jest nadbudowa głównego budyń’;, 
szkoły o jedno piętro, oraz zbudowanie sali gimnastycznej.
Należy nadmienić, żo dzieci szkoły nr 13 wielokretnie brały 
udział w różnych akcjach o charakterze społecznym i kulturalnym . 
Za wydatny udział w zbiórce na odbudowę Warszawy szkoła zajęła 
1 miejsce.
Szkoła też bierze udział w zawodach sportowych letnich i zimowych, 
©raz kcrkursich międzyszkolnych. Uczestniczki chóru szkolnego 
za występy w Pałacu Młodzieży otrzymały dyplomy.
Bóunięż kółko artystyczne szkoły kilkakrotnie urządzało 
przedstawienia. Pczatym uczniowie szkoły nr 13 prowadzą 
korespondencję z uczniami szkół innych województw.
Kierowniczką szkeły nr 13 jest Ob. Pc glizdo w a Aniela, która sv,ą 
pracą w wielkiej mierze przyczyniła się do rozweju szkoły.

Katowice, dnia 24 czerwca I960 rok

nauczycielka szkoły Nr 13

w Katowicach

Ob.Houiyka Janina
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^4-7 jco
Inspektorat Oświaty

w Katowicach

na ręco P.Insp.Moskwy

We »prawie zabezpieczenia mienia szkolnego po wyzwoleniu Katowic 
zawiadamiam, że do szkoły 13 przybył woźny Paweł Ciasno cha juś 
dnia 29.1.ł945r. i wraz z rodziną zaopiekował się mieniem szkcbły. 
W tym samym dniu przyszli do szkoły kior.Otrcmba Bernard i naucz. 
Jendrysik Bernard - obecnie prof.Liceum VI, którzy zajęli Sie 
uporządkowaniem szkoły. W tym samym dniu zaopiekował się starym 
budynkiem szkolnym przy ul.Markiefki 78 zmarły już woźny Ludwik 
Drabik. Dnia 12.lutego 1945r. odbyły się wpisy do szkoły i zaczę­
liśmy pracę w szkole 13.
Do szkoły 12 przybył woźny zmarły Konrad Nyc około dwa tygodnie 
późniuj, nauka szkolna zaczęła się w tej szkole znacznie później.
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Młodzież
szkoły nr 13 w Stalinogrodzie 

przoduie 
w akcji odbudowy stolicy

W akcji współzawodnictwa na 
rzecz pomocy stolicy w okresie od 
stycznia do czerwca br. na pierwsze 
miejsce wśród szkół stalinogrodz- 
kich wysunęła się Szkoła Podstawo 
wa nr. 13.

Wszyscy uczniowie tej szkoły w 
liczbie 655 należą do Szkolnego Ko­
la Budowy Warszawy.

Również w akcji propagandowej 
SFOs oraz w zakresie prac społecz­
nych.





X-fa 2

$ ÁÁ&Ul/h/Wl C

ij ; 5. X ii 49 $3* •

MÂ'/ïà.





$ À $ S” 5 î.
./JYíIXÍa. <zUvÚ4'9-taL V d^(.

cJa^^ «F /.Ot,^ 7/. .
fíl4^/ aL>/ il 't't< (ftl^'c&i



'dl tF ftfufc«

ť.í P.IV. ,>., -^?^/i» • t. ' ^-.f^ -.'4^ -

£ ' tÁqpx 'itáriol /l^c/ ', -> ,^rrr^>ý^

Z ^ut^ï jí fytodu’ ft.

<’ ^*1 r?u, vtXi"^’ «/ J'-<r ■ ^C1^’

’v^ï'MXi/B ' 'a. /IvC^tAAÁ^ tAcĄ ív.

• SÍfibéuMfJUsf







«ainogród powitał 
żołnierzy wracających 

z letnich ćwiczeń
■W dniu wczorajszym «połeHMństwo Stalinogrodu witało 

żołnierzy miejscowej jednostki powracających z obozów let­
nich.
Przy parku Kościuszki usta* 

wiły się grupy dzieci I doro­
słych. Zza wzgórza, które sza­
rą wstęgą przecina ul Koś- 
:iuszki wyłaniają się pierwsze 
tołnierskie szeregi. Dziarski, 
energiczijy krok tętni na asfal- 
:ie. Po trudach letnich ćwiczeń

Idą żołnierze z pododdziału 
oficera Henryka Zimniaks — 
przodownicy wyszkolenia, ma­
szerują szeregowcy — Jan Zu- 
rak i Edward Tomicki — do­
skonali strzelcy, piękną żoł­
nierską postawę prezentuje 
chłopski syn — kpr. Henryk

Z piosenką f uśmiechem na ustach wracali żołnierze z ćwi­
czeń letnich.

Helenka Blaszczyk ze szkolv nr 13 wręcza żołnierzom upo. 
minki

Foto: Piecho

Akademia górnicza wStaiinogrodzie

3 grudnia br., w przededniu tradycyjnego Święta Górni­
czego, odbyła się w Hali Parkowej w Stalinogrodzie uroczy­
sta centralna akademia, podczas której wiceprezes Rady Mi­
nistrów i minister górnictwa Piotr Jaroszewicz wręczył 
przodującym pracownikom przemysłu węglowego dyplomy 
Zasłużonych Górników Polski Ludowej. — Na zdjęciu: Od­
znaczonych górników dzieci obdarowują kwiatami.











w dniu

przy ul. 

karpackie
obiory ludoznawcze
Wiktorii i Mieczysławo Obłoża 11 M O W A

CHOLEWOW UMUWA
■CHEŁMIEC 232, pow. Nowy Sqcz

Niniejszym angaziiję p. MIECZYSŁAWA OBŁAZA CHOLEWĘ celem urządzenia przez niego
POKAZU REGIO^AŁNO-GCRAŁSKIEGO dla (nazwa zakładu) £jL..

...................;j w miejscowo ci 

.......P   o godz.  w sali 

„ • i i i ■ i '' ' ' ’ f ' '
Honorarium w kwocie zi ___  słownie zi

zobowiązuję sig wypłacie: gotówką w wyznaczonym terminie i miejscu, przelewem na konto PKO

Oddział Nowy Sącz 50-15-31 Cholewa Mieczysław Nowy Sącz, Chełmiec 232 do dnia 19 
(niepotrzebne skreślić)

Niniejsza umowa nie upoważnia zleceniodawcę do wszelkich nagrań i zdjęć zastrzeżonych



MIECZYSŁAW CHOLEWA 
(Czcibor Obłaz) 

literat - gawędziasz
CHEŁMIEC n/DUNAJCEM 

..Malinowa Gawra“
p-ta Nowy Sącz - Tel. 528

Urodziłem się w obiecanej ziemi. Ziemi uroku i uiewysłowionego piękna, które oczarowuje, 
wszystkich stąpających wśród jej bajecznie cudnych gór opasanych kryształem roztok pędzących 
z poszumem do rwących garbami, najcudniejszych rzek... do Popradu... do Dunajca... Nie musiałem 
jak tułacz czy wędrowiec zdążać ku niej. Od zarania czułem gorące jej tchnienie, - serca mojego 
ku niej kochanie... Jestem prawowitym jej synem a Ona mą macierzą. Dzieckiem tu. bosymi no­
gami stąpałem - a potem zrodziła się wielka miłość do tej ziemi i gorąca tęsknota za nią w czasie 
jej opuszczenia.

... błogosławioną bądź więc moja Ziemio Sądecka,
Wszak z Ciebie wyrosłem !
Pieśnią moją Cię wielbię...
Jestem Twoim posłem... !

Roznoszę zaczarowane Twe piękno... zwalistych wierchów... prastarych karpackich regli... hal 
z których oko dosięga dalekie gronie... polan tchnących swojską sielanką...

...a wśród tych dziwów cichość przytulnych wiosek... rozgwar sędziwych, sławetnych miast 
rozłożonych dumnie w szumnych dolinach.

Wskazuję cierpiącym na Twe życiodajne, bajeczne źródła życia, tryskające smakowitymi 
krynicami z Twego łona.

Ukazuję przed oczami spragnionych Twe dostojne, - wybornym owocem rodzące, - pasieki 
i boskim nektarem płynące śliwiny.

Idę, mając na ustach radość i boi mojego ludu, z którego wyrastają przedobrzy gazdowie..., 
z którego i ja wyszedłem abyr Cię wielbić.

Zanoszę w najdalsze zakątki świata, gdzie tylko dauern mi być, zaklęty czar gwary moich 
ojców..., barwę stroju., tęsknotę górnej muzyki... tkliwą nutkę falującą paciorkami gorsetu., hyrny 
taniec wirujący farbanką, głoszony brzękiem weselnych siekierek.

Bądź mi pozdrowiona w każden mój znojomy dzień, mesjańska ziemio, - zadumo wiekowych 
wzlotów, . tętniąca do dziś, tym samym górnym uniesieniem swych kochających dzieci, pragnących 
wyprowadzić Cię swymi czynami w pierwsze szeregi ojczyźnianych ziem, - jak ongiś.

Dobrzyj z każdym dniem... rośnij moja ziemio... pachnij coraz wonniej... rodź smaczniejsze 
chleby...! Jesteś wszak urodna i radosna... czarami widoków przywabiła... w bólu kojąca. Na naj­
większe poświęcenie Cię stać... Przytulne Twe łono jak przystań wśród burz.
Przyciągasz do siebie wszystkimi kolorami pór roku... odmładzasz starość... tchniesz odrodzeniem 
myśli... rodzisz czułe tęsknice.
Jesteś dziwnie zawsze młoda... w zieleni łąk, hal, pól i borów Twe cudne górami rzeźbione oblicze.

Dudnij mi odgłosem kopyt pory wistych koni... napawaj ucho brzękiem icłi mosiężnych uprzęży...
...tylko na mojej ziemi tak wspaniale dudnią gościńce od krwi szlachetnych koni... a rżenie 

ich... to echo tysiąca lat Polski... to odzew’ rogów'... na łowy obwolując.ych... albo do boju drużyny...
Pyś mi kołyską i nadzieją tułaczego żywota, grająca w duszy tonami dumy i zadziwu, 

gdziekolwiek postawię podróżną nogę na obcej ziemi.
Marzenie moich pielgrzymich... ku Tobie powrotów.
Przedziwna ziemio, która po każdym dłuższym niewidzeniu każesz się kochać gorętszej.
Bądź więc do mego końca... moją ziemią... najbardziej ze wszystkich wielbioną, ...łupinką 

kraśnych złud... matką tchnienia.
Niech kiedyś uścisnę Cię na zawsze a Ty brzozą ze mnie wyrośnij aby jej poszumy gwra- 

rz.yły mi stare i nowe Twe dzieje.
Żarliwe to modły moje...
Albo... gdy gdzieindziej umierać będę... poślij w ostatnią godzinę choć trochę Twego zapa­

chu... stań w oczach progami rodzinnego domu... oknem cichej chaty dziewczyny... rodosnymi twa­
rzami dzieci... widokiem całej Twej krasy...

Kocham Cię ziemio granicznych rubierzy co dałaś mi życie a miłość mą pragnę przelać 
w serca polskiej młodzi. Wszak ta ziemia i do nich należy.

JH. (í'd. w a



... Ech. nie ma to jak bujna natura Mieczysława 
Cholewy-Obłaza — wesołością, gadką, piosenką 
beztroską podbija serca.

Dziękuję i ściskam prawicę
Kraków 4.11.60 Jan Wiktor

GÓRY b GÓRALSZCZYZNA 
w opowiadaniach, pieśniach i gadkach

MIEŒA OBŁAZA - CHOLEWY 
góralskiego gawędziarza i pieśniarza

to żywy obraz legendarnego świata gór, jego liyru, prze­
obrażeń i dążności

to przegląd dorobku kulturalnego ludu góralskiego
to poznanie bogactwa jakie posiada w sobie góralska sztuka 

i udowa
to historia ludzi związanych na śmierć i życie z górami
to ciekawe, własne przeżycia i' przygody autora wśród 

wierchów, regli i hal.
Adres dla pragnących urządzić spotkanie autorskie

w okresie  

M1E( EK OBŁAZ-CHOLEWA.
Chełmiec n/Dunajcem 

Malinowa Gawra«
pow. Nowy Sącz, tel. 528

P. S. Honorarium (wg. norm Ministr. Kultury i Sztuki) 500 zł plus 2O17 
za spotkanie poza miejscem zamieszkania.



Do Kierownictwa Szkól i Świetlic
Oj&27 lat Kliecek Obłaz Cholewa, popu­

larny gawędziarz góralski objeżdża szkoły na 
terenie całej Polski oraz odwiedza chętnie 
szkoły polonijne rozrzucone po całym świecie. 

r Jego gadki i opowiadania obrazują legen­
darny i rzeczywisty świat gór z jego hardym 
ludem posiadającym piękną sztukę i kulturę 
ludową.

Przyczyniają się one walnie do obrazo­
wego poznania walorów _piekn a folkloru 
góralskiego.

Są wartościową i jedyną w swoim ro­
dzaju, barwną lekcją poglądową na temat 
polskiej góralszczyzny.

Jest to naturalna pomoc naukowa do­
stosowana do aktualnych potrzeb jakie na­
kłada na nauczyciela program nauczania 
w szkołach wszelkiego typu i stopni.

Program spotkania dostosowany jest do 
poziomu audytorium.

Kto pragnie zapoznać swą młodzież 
z ginącymi wartościami folkloru góralskiego 
i przeżyć wraz z nią piękne chwile wśród 
archaizmu gwary, starodawnej pieśni i pię­
knego stroju proszony jest o skontaktowanie 
się listowne z Mieckiem Obłazem Cholewą.

Adres:
Miecek Obłaz Cholewa 

Kawy Sącz teä. 52S
Chełmiec: »Malinowa Gawra« Miecek Obłaz Cholewa jest rodowitym góralem 

miłującym sue góry i Jud z któreg • wyszedł 
czemu daje wyraz w swoich gawędach i pocz"
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Stalinogrodzki Pałac Młodzieży
zachwycił dzieci z dalekiego Opałowa

Są różne rocznice, wielkie i małe, 
obchodzone bardziej lub mniej 
uroczyście. I lutego br. chłopi 

opatowscy z powiatu kłobuckiego i 
górnicy kopalni „StaPnogród“ ob­
chodzić będą wspólnie drugą roczni­
cę nawiązania współpracy. Przed dwo 
ma laty po raz pierwszy do Opato­
wa zawitała ekipa stalinogrodzkicn 
górników, ofiarowując pomoc miesz 

kańcom wsi. Była to pierwsza zapo­
wiedź zbliżenia odległej wi.-ski do 
stolicy Śląska.

Ekipa łączności dala chłopom opa­
towskim nie tylko rozrywkę kultu­
ralną. Występy zespołów i wspólne 
zabawy poprzedziły konkretną po­
moc ekonomiczną. Górnicy kop. 
„StalinogTÓd“ podsunęli rolnikom 
myśl założenia spółdzielni produk­
cyjnej. Pomogli aktywistom gro­
madzkim w uświadamianiu chłopów 
i w przebudowie urządzeń gospodar­
skich. Założyli instalację przy obo­
rach, pomagali budować stodołę sool 
Izielczą. remontowali maszyny a na. 
wet interesowali się pracą koła Go­
spodyń Wiejskich.

Z miesiąca na miesiąc pogłębiała 
się serdeczna przyjaźń st a li nagród z- 
kich górników z opatowskim1 rolni­
kami. Przvczvmaly s.e do tego od­
wiedziny górników w Opatowie, jak 
również ..rewizyty" chłonów w ko­
palni. Przyjechali z całą delegacją 
na święto i Maja w 1955 roku, przy­
patrzyli się pracy w kopalni. Bawi­
li się na Barbórce na którą zestali 
specjalnie zaproszeni. 

grodzie. Na zaproszenie tej szikoły 
przyjechała w niedzielę 15 stycznia 
br, wycieczka dzieci chłopskich do 
Stalinogrodu. Opatowskie dzieci 
pierwszy raz mogły zwiedzić stolicę 
Śląska.

Uczniowie stalinogrodzkiej szkoły 
chcieli pokazać swoim rówieśnikom 
przede wszystkim Pałac ■ Młodzieży 
im. Bolesława Bieruta. Swym ogro- 

r.iem, bogactwem 
pracowni i sal, Pa­
łac onieśmielił opa­
towskie dzieci. Ale 
zachęcone przez ob. 
Wojtiszkową i kie­
rownica ekipy No­
wotarskiego szybko 
poczuły sie jak u 
siebie w domu.

Duże zaintereso­
wanie chłopców 

wzbudził rower wod 
ny w pracowni mo­
delarstwa szutni- 
czego, dziewczęta 
zaś podziwiały lalki 
w strojach regional, 
nych. wykonane 

przez uczennice 
miejscowych szkół.

Mechanizm pracy w kopalni, wy­
dobywanie węgla zaciekawiło wszyst 
kich uczestników wycieczki. Padały 
krótkie wyjaśnienia o pracy górni­
ków i o przeróbce węgla, o lego war 
rości dla naszego przemysłu che­
micznego i całej gospodarki narodo­
wej. Otwierały się 
szeroko buzie dzieci 
z odległego, a teraz 
bliskiego, Opatowa.

Oczy chłonęły 
wszystkie szczegóły 
z plansz 1 makiet 
wyobrażających ko­
palnie.

Nie zatarły się je. 
szcze silne wraże­
nia. jakie dostarczy, 
to zwiedzenie „ko­
palni“, a już zapro­
wadzono dzieci do 
sali, w której zoba, 
czyły skompliko. 

mi pociągami, zwrotnicami, zabudo­
waniami i sygnalizacją.

Henryk Tyrała objawił natych­
miast chęć wyuczenia się zawodu 
kolejarza. Henio jest jednak jeszcze 
za mały, by móc decydować na SĚ- 
rio o swoim przyszłym zawodzie.

— Trzeba kilka dni, aby wszystka 
dokładnie obejrzeć — ze smutkiem 
przyznawały dzieci.

A tymczasem czekały na nie inne 
atrakcje. Pracownia biologiczna za­
demonstrowała im przepiękne okazy 
ryb egzotycznych, papużek, żółwia 
i wypchanego niedźwiedzia, który 
cieszył się największym zaintereso­
waniem. W sali choreograficznej za­
proszono wycieczkę na próbę tańca. 
Najmłodsi mieszkańcy Stalinogrodu 
kilkuletnie Zosie. Krysie, Ewunie i 
Kingi zatańczyły gościom poloneza, 
oklaskiwanego gorąco przez wszyst­
kich.

Następnym etapem wycieczki sta­
ło się Planetarium. Znów zachwyty, 
bogactwo wrażeń i wreszcie powrót 
do szkoły na poczęstunek i wspólną 
zabawę. Podarki wręczone przez 
„Dziadka Mroza“ w imieniu dzieci 
stalinogrodzktch sprawiły nie mniej­
szą radość niż występy zespołu ucz­
niowskiego szkoły nr 13. Aż żal było 
odjeżdżać, T. Bzymek

Akwarium wzbudziło ogólne zainteresowanie
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poniWs bierse on Wsiał w balecie Klebanowa « Beeiaziiątko« który w tym 

dni1« będaie filmo^say przez Po Kronikęę Fllmpwąo Z'uwagi aa pole® 

88ai® Komitetu Wojewódzkiego PoZoP*Ro prosimy o poaytywe załatwienie 
nassej proóby

Wiele radości
miały dzieci pracowników Zjednooze» 
nia Robót Inżynieryjnych w Stalino- 
grodzie. Przy pięknie przystrojonej 
choince „Dziadek Mróz“ wręczył im 
podarli Na to dziecięce święto przy­
jechali do nich koledzy ze szkol'"- nr 
13 z Bogucic.

Niemało było uciechy, gdy w strojach 
muchomorów, krasnoludków 1 zającz­
ków ustawiły się przed choinką dzie­
ci klas czwartej i piątej bogucicklej 
szkoły, inscenizacje z „Dziadkiem Mro 
zem“, „Zegary wybijają dwunastą" 1 
tańce śląskie były gorąco oklaskiwane 
przez dzieci-gospodarzy. Za udany wy­
stęp małych artystów nagrodzono po­
darkami.

A potem wspólna zabawa. Do tań­
ca przygrywała im dziesięcioletnia Ma­
dzia Lipówna. uczennica klasy rya.







Komité* Centralny Pclskie[ Zjednoczonej Partii Robotniczej, Rada Państwa 
i Rząd Polskiej Rzeczypospolite]' Ludowej z głębokim bólem zawiadamiają 
cały naród - robotników, chłopów, inteligencję i młodzież naszego kraju 
żc w dniu 12 marca o goiz. 21.30 w Moskwie zmarł po ciężkiej chorobie 
I Sekretarz Komitetu Lenlralnego PZPR Towarzysz Bolesław Bierut.

nr«Hr ‘. aniiîHiiniiihiiniiiiiiiiiiiiiniiiiiiîmüiiiH

Trumna ze zwfc»kami
BolesF?wa Bieruta

przewieź ona będzie dziś do Warszawy
Komisja zawiadamia, że trumna ze zwłokami Towarzysza Bolesława Bięrrta 

zostanie przewieziona w dniu 14 marce około godz. 13 z lotniska na Okęcm dn 
gmachu Komitetu Centralnego PZPR ulicami Żwirki i Wigury, Daszyńską i 
Alejami. ei ozolimskimi.

Dla umożliwienia ludności pożegnania Towarzysza Bolesława Bieruta trum­
na z Jego zwłokami będzie wystawiona w gmachu Komitetu Cer trącego /*ZPR 
w środę dnia 14 marca w godzinach od 17 do 23 oraz w czwartek dnia 15 marca 
w godzinach od 8 do 23.

Pogrzeb Towarzysza Bolesława Bieruta odbędzie się w piątek dn. 16 ma|rca.
I O godzinie pogrzebu nastąpi oddzielne zawiadomienie.

Ogłoszenie żałoby narodowej
Uchwała KC PZPR, Rady Pai istwa PRL 

i Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Z powodu śmierci Towarzysza Bolesława Bieruta Komitet Centralny Pol­

skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, Rada Państwa i Rząd Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej postanawiają ogłosić w całym kraju dni żałoby — 13, 14, 
15 i 16 marca 1956 r.



Bolesław Bierut

Komitet Centralny PZPR 
Radą Państwa i Rząd 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

do wszystkich ludzi pracy



Udany balet dziecięcy

„Bocjaniątko“
w Pałacu

Już drugi miesiąc w Teatrze 
Pałacu Młodzieży odbywa 
się niezwykła zabawa. Ba­

wi się na scenie blisko setka 
chłopców i dziewcząt, dumnych i 
przejętych, że to oni są wyłącz­
nymi wykonawcami ról w ..praw­
dziwym balecie". Bawi się wspa. 
niale młoda widownia, szkolna ’ 
przedszkolna, Cedząca z przeję­
ciem. a często nawet ;łośno wyra 
żanym zachwytem, dzieje bocia­
niej rodziny i je opiekunów. 1 z 
niemniejszą przyjemnością śledzi 
tę zabawę, ujętą w artystyczna 
kształt wysokiej klasy, doros-1 
widz, przybyły na przedstawienie 
nie tylko z obowiązku.

Z premierą „Bocianiątka" — bo 
o tym p ęknym balecie dziecię­
cym tu właśnie mowa — wyst j- 
pił Pałac Młodzieży w pierwszym 
dniu stycznia. Dai polen szereg 
zamkniętych przedstawień, włą­
czając je do programu imprezy 
noworocznej. Obecnie jednak 
przedstawienia ' rzeznaczone w 
zasadzie dla szkól, są już dostęp­
ne dla szerokiej publiczności. Be 
dą sie odbywały aż do eliminacji 
do Festiwalu Szkolnych Zespołów 
Artystycznych przvpŁdającego w 
końcu kwietnia.

Warto, by „Bocianiątko" zo­
baczyło jak najwięcej na 
szych dzieci i młodzieży, 

nie tylko tych najbliżej Stalino- 
grodu zamieszkałych. Kierow­
nictwa szkół na pewno się z Pała 
cem Młodzieży dogadają, a mroź­
ne dni nie będą trwały w nieskoń 
czoność. Niech do jak największej 
liczby młodych serc i umysłów 
przemówi głęboko humanistyczna 
treść utworu, tak przekonywają­
co i plastycznie ukazana gestem 
i ruchem przez tancerzy pracowni 

• choreograficznej Pałacu.
Bo trzeba powiedzieć, widow­

nia nie tylko szaleje na widok cu

Młodzieży
dóu tropikalnego lasu — egz. tycz 
nych ptaków j zwierząt. Równie 
mocno przeżywa krzywdę, uczy­
nioną i małemu bociankowi przez 
złego chłopca i małemu Murzyn­
kowi pi zez okrutnego plantatora. 
I z niemniejszym uznaniem przyj­
muje skruchę i popiawę Wasi 
oraz serdeczne przyjęcie z jakim 
Murzynek spotyka się wśród bia . 
łych dzieci.

— Tatku — młody człowiek sie 
dzący za mną. aż sapał z przeję­
cia - czy plantator to jest zwie­
rzę?

Nie słyszałem odpowiedzi, jaką 
ojciec wyszeptał w ucho chłopczy 
kowi. Młodzi ludzie w tym wie­
ku lubią jednak głośno myśleć.

— Tatku — znów rozległo się 
za moimi plecur — a d’ac’^go 
plantatorv są takie zle i nie lub.ą 
Murzynów...?

Krytyk teatralny, czy też cho 
reograf patrzący na przed­
stawienie poprzez pryzmat 

obowiązujących w sztuce baleto­
wej umownych kanonów, na pew­
no mógłby wykonawcom, a prze­
de wszystkim reżyserowi „t ocia- 
niątka“, zarzucić niejedno uchybie 
nie. Ale jednocześnie musiałby 
stwierdzić szczegół najbardziej 
istotny. Podjecie się przez Pałac 
Młodzieży dosyć ryzykownego 
eksperymentu- bo tak trzeba naz­
wać wystawienie pełnosp^ktaklo- 
wego baletu dziecięcego, dało jed 
nak w efekcie podwójny suki es. 
Nie tylko artystyczny, ale m^że 
znacznie ważniejszy — wycho­
wawczy

Przedstawień „Bocianiątka“ — 
po zakończeniu imprezy nowcrocz 
nej odbyw ają się one obec de raz 
na dwa tygodni. — było od cz^u 
premiery stosunkowo niezbyt du­
żo. Poprzedził je jednak .ili=ko 
rocznw okres przygotow a baletu. 
I pw'zez cał- ten okres proo i. ćwi­
czeń. dwukrotnie w ciągu Każdego 
tygodnia, młodzi tance, ze byli 
prz”kliadowo pilni i sumienni.

A niełatwe to zadanie. Trze­
ba było nie tylko 1 unie ćwi 
czyć taneczne ewolucje, ale 

1 niemniej dobrze się uczyć. Do­
bre wyniki w nauce były mocno 
przestrzeganym przez Pa! wa­
cikiem uczestnictwa w ’ al< 

Tym przyjemniej jest stwierdzić, 
że choć niemal jedna czwarta ze­
społu „Bocianiątka“ to młodzież 
dojeżdżająca, cały zespól otowią • 
zujące go warunki wypełnia am­
bitnie i z honorem Du . ró osią“— 
nięcie wychowa'í'cze kac. Y in 
struktorskiej Pałacu. Nit mniejszy 
wskaźnik siły przyciągającej pała 
cowycłi pracowni.

Jest w tym zesi ole niemal - mło 
dzieży, której tan.jzne uzdolnie­
nia rozwinęła w widoczny sposób 
p-acownia choreograficzne Pata- 

u Należą do niej nie tylko naj­
bardziej zdolni wykonawcy czoło- 
wvch ról. a więc Bocianiątko, czy 
ii ANNA PACHÖWNA, Kogut — 
_ BOGUMIŁA OPAŁKA, Kola 
— H ENRYK WŁOSIK. M”rzvnek 
_ ANDRZEJ BARUCnOV’SKI. 
czy Ptak Błękitny — BARBARA 
PAWELKO.

Kogóż nie ujął swym wyjątko­
wym wdziękiem Bury K >t — E- 
RÝKA SIKORA, a akrobatv. .- 
nymi już uzdolnieniami. Biały 
Ket — RENATA LOSKA. Jak <j- 
zdolnionym dzieckiem okazała się 
najmłodsza chyba z całego zesro 
łu IRENKA SZOPA — malutki 
Bocianek. siedzący cały czas w 
gnieździe. I choć wymienień? mło 
dzież, tn w większości „stara 
gwardia" choreograficznej pracow 
ni, uczęszczająca do niej już 3-4 
ln+ i wśród młodszych roczników 
jest wielu godnych pochwały. W 
całości — wszyscy nłmdzi tance­
rze — Uczniowie. Uczennice, Pta 
k, i Zwierzątka Tropikalne oraz 
zwykłe Kurv i Króliki z podwór­
ka Koli, zasługują na szczere o- 
klaski.

Ana największe chyba zas.„ 
żył režvser i choreograi „Bo 
cianiątka" — JACEK MED 

WECKiL Pokazał on, że i w warun 
kach amatorsk" ej sceny młodzie- j 
żcwej można dać duż; fermę br- 
letowego przedstawienia, o du- 
ż: h walorach artystycznych, (h. 
mark )



Cenna pomoc
stal ' nogrodzkich 

komitetów rodzicielskich
STALłNOGdOD. Od wielu już lat 

wmtłe y rodzicielskie i opiekuńcze 
r.iosa dużą pomoc wydziałowi oświa 
ty i nauczycielstwu. Wiele z n.ch 
stało się prawdziwymi gospodarza­
mi powierzonych ich opiece szkól.

W roku ubiegłym komitety ro­
dzicielskie i opiekuńcze ko ztem 
-jOO tys. tl przeprowadziły remon­
ty w wielu szkołach. Na szcze­
gólne wyróżnienie zasługują ko­
mitety rodzicielskie w szkołach 
nr: 13. 6, 3, 34 i 32.

Eitrymi opiekunami powerzo- 
nycu sobie szkół są WPK — Z: 
jezdnia Autobusowa kop. ..Wujek“. 
Ceni rabie Warsz'aty Sprzętu Bu­
downictwa Miejskiego, kop. „Siali— 
nogród“, nu‘a ..Kunegunda“, kop. 
„Kleofas“ i in. (h>
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Społeczeństwo Katowic pamicia^rç/dzia^tczach KP^,którzy zgi­
nęli w czasie walk o wyzwolerfie społeczne i narodowe. Dowo­
dem tego są kwiaty, które na ostatniej ses.j' Miejskiej Radj 

Narodowej ofiarowano rodzinom zasłużonych KPP-owćów.
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Jesienią
w Parku Kościuszki

Do najoszczędniejszych zalicza się 
młodzież z liceum im. W. Piecka, 
liceum im. M. Konopnickiej, Tech­
nikum Odzieżowego, Sl. Technicz­
nych Zakl. Naukowych. Ze szkól 
podstawowych należy wymienić 
uczniów szkól nr 2, 3, 8, 10, 12, 13, 
20, 51.

; KATOWICE (zz)
Młodociani amatorzy zabaw z la­

tawcami mogli popisać się swoimi 
umiejętnościami podczas święta la­
tawca zorganizowanego w ubiegłą 
niedzielę przez katowicką PSS dla 
uczniów szkól podstawowych. Po­
goda na szczęście dopisała, a leciut­
ki jesienny wietrzyk unosił różno­
barwne latawce, wśród których 
wyróżniły się pięknym lotem mo­
dele Jurka Krząkały ze szkoły nr 
7 w Ligocie i_ z katowickiej „13" 
latawiec Józka Kajdana. Kolorowe 
'święto latäwdä.~fÖtöjtze pokaz in­
wencji i pomysłowości. Chłopcy i 
dziewczynki zaprezentowali kilka­
dziesiąt pomysłowych modelu a 
spośród nich za oryginalne wyko­
nanie wyróżniono prace Mirka Ko­
nopczyńskiego ze szkoły ,,W‘ w 
Katowicach. Na zakończenie wszys­
cy uczestnicy imprezy zostali obda­
rowani słodyczami, a zwycięzcy 
turnieju wezmą udział w elimina­
cjach wojewódzkich.

'l U. . C,.



Mnuczi^íe pteiwotasiów
ťajc satysfakcję *V C/ 1 ÍA i 4

— Moi najmłodsi wycho- 
a-nkowie wymagają ol- 
*zymiej cierpliwości, ale 
y nagradza ją mi ją już 
er wszy m poprawnie prze 
yta-nym wyrazem, a po­
rn całym zdaniem — 
ów i St. Janiszewska. Są 

dla mnie najmilsze 
wile i największa za pła­
za trud nauczania. Nie 

n chvba zawodu, który 
•vałby tak wiele satys-

jfl“YGLĄDA tak młodo, 
iż nietrudno pomy 
hć ją z najstarszymi 

czernicami. A jednak 
tefania Janiszewska, na- 
zzycielka szkoły nr 13 w 
atowicach, już od 10 lat 
racuje w szkolnictwie. 
Çzy języka polskiego w 
ódmej klasie i prowadzi 
ierwszoklasistów.

5t. Janiszewska sama 
igle uzupełnia swoje 
alifikacje. Pełni też 
ele społecznych funkcji: 
st sekretarzem POP w 
cołach 12 1 13. udziela 

w Związku Nauczyciel 
va Polskiego, współpra­
ce z rodzicami swoich 
ch o wank ów, utrzymuje 

nimi bliski kontakt.

'Stój
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200 hsîçcy zhřyciii
za zbiórkę makulatury

KATOWICE (mit)
Młodzież katowickich szkół w 

bieżącym roku popisała się .1' - 
ścią zebrane, makulatury. Za jej 
sprzedaż uczniowie uzyskali pra- 
.wie 200 tysięcy złotych.

Do wyróżniających sie w -ïrom.n- 
ÍJzeniu papierowych „nieużytków” 
należą między i: mymi Szkoła Pod- 
sta\.oy  m 13, L.iceum _?lasryczne, 
Teeunikum" tTjzieżowe, ora" Ślą­
skie techniczne- Zakłady Naukowe.
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Rodzice I wychowowi - 
zawiązki komitet 

(udowy soli glmnoslyczKei 
.gfoar^Æ,””? “•■ «“• -*»w eh od siebie niewielki dział- niCíw“szk<S’iaî^X’ ^erow- 

“ u.i.u 3äkd£ jak i Komitety ro- 
- ------------------ dzirteb-kie postanowiły wybudo­

wać czynie społecznym salę 
gimnastyczną. Powołano specjal­
ny komitet budowy, zgromadzo­
no nawet cześć funduszów i ma­
teriałów budowlanych. Przygo­
towania I projektu i ko iztorysu 
podjął sie również w czynie spo 
poczęcia budowy. Wvdaje się, że 
zapał godny sprawy wart jest 
ze « =zech miar poparcia. Sądzi­
my iż w Katowicach znąidą się ze 
Kłady pracy, które pomogą w 
••amach swoich możlimości 
wspomnianym szkołom.
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PÓŁ WIEKU PRACY 
NAUCZYCIELSKIEJ

W robotę na Torkacie pozna­
liśmy dość popularną w świat­
ku hokejowym postać, miano­
wicie generalnego „producen­
ta" kijów hokejowych. Broni- 
sławr Smolenia. Jego ’:iie nie 
ustępują iakościowo najlepszym 
zagranicznym dowodem ich 
wysokiej klasy (chyba jednak 
— mimo wszystkie postępy —

/Iji /Uufrk

50-Zecie pracy nauczycielskiej 
obchodziła w lutym bieżącego 
roku kol. MONIKA KEMPA — 
nauczycielka Szkolą podstawo-

^'cL'i^XX v^w<
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PÓŁ WICKU PRACY 
NAUCZYCIELSKIEJ

W . ob ot i, na Torkacie pozna­
liśmy dość popularną w świat­
ku hokejowym postać, miano­
wicie gene alnego „producen­
ta” kijów hokejowych. Broni­
sława f molenia. Jego kije nie 
ustępują lakościowo najlepszym 
zagranicznym dowodem ich 
wysokiej klasy (chyba jednak 
— mimo wszystkie postępy — 
wyższej, niż... gra naszych ho­
keistów') jest takt że hokeiści 
radzieccy grają 'ijami pana 
Smolenia. Bronisław Smolen 
kocha hokej i zatroskany jest 
o jegi rozwój. Niejeden już 
raz ofiarował kije drużynom 
szkolnym i — jak nam powie­
dział — ma obecnie również za­
mian przekazać pewna partię 
kijów bezpłatnie) najmłoós~vm 
hokeistom śląskim. Polecamy 
szkolę nr 13 w Katowicacli-Bo- 
gucicaeh, w które., wczoraj ru­
szyli liga międzyklasowa w no­
tre ju!

W-L -.v y-y

..itu Oświaty w Katowi- 
PrcżycLium Miejskiej Rady 

~ ' Oddziału
Komitetu 
„Katowi- 

•cielskiego o- 
w dowód 

Kem-

50-lecie pracy nauczycielskiej 
obchodziła w lutym bieżącego 
roku kol. MONIKA KEMPA — 
nauczycielka Szkoły Podstawo­
wej nr 13 w Katowicach.

Jubilatka pochodzi ze Śląska. 
Pracą rozpoczęła, w Bytkowic k. 
Katowic, gdzie po pierwszym 
powstaniu śląskim uczyła języka 
polskiego. Od 1921 roku do chwi­
li obecnej uczy w szkole nr 13 
w Katowicach.

W 195*1 roku została odznaczo­
na Złotym Krzyżem Zasługi, a 
w 1955 roku — Medalem 10-Łecia 
Polski Ludowej.

Na uroczystość zorganizowaną z 
okazji niecodziennego jubileu­
szu przybyli przedstawiciele In­
spektoratu - - - ■ 
cach, r. „ _ 
Narodowej, Zarządu 
ZNP, Ogniska nr 10, 
Opiekuńczego kopalni 
ce9', Komitetu Rodź’ 
raz dzieci, które 
wdzięczności wręczyły kol. . 
pte wiele wiązanek kwiatów.
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DZIECIĘCYCH

dolską wSfn
Varpzawa i, fk^ytlcc pocztowa 46
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Z tych względów do pilnych zadań 
ognisk i oddziałów należy w pierw­
szym rzędzie ustalenie aktualnego 

potrzeb mieszkaniowych i wa- 
rodzinnych członków Związ­

ku, dokonanie pełnej rejestracji tych 
potrzeb i opracowanie perspektywicz­
nego planu ich zaspokojenia według 
hierarchii potrzeb. Wymagać to bę­
dzie dokładnej rejestracji, członków 
nie posiadających mieszkań lub zaj­
mujących mieszkania nieodpowiednie, 
z uwzględnieniem warunków mate­
rialnych i rodzinnych. Dotyczy to 
przede wszystkim tych miejscowoś­
ci, w których obowiązuje publiczna go­
spodarka lokalami. Zgodnie bowiem 

art. 27 ustawy o prawach i obo­
wiązkach nauczycieli we wszystkich 
wsiach, osiedlach i miastach do 2 000 
mieszkańców nauczyciele korzystać 
będą nadal z bezpłatnego przydziału 
mieszkań. Jednakże postanowienia 
ustawy nie obejmują licznej grupy 
naszych członków nie-nauczycieli i 
dlatego uwaga ogniw terenowych w 
tych środowiskach musi być zwróco­
na na zaspokajanie potrzeb miesz­
kaniowych pracowników administra- 

I cyjno-biurowych i gospodarczych.



Æ-Z-C IA/ 'l G>^

C/LCC^vl, C'bo'H}

>-lcl/ti/t,' pC fy
!\ Wo'ttm !

i o<4 m î?

Lepo, 

(d, L

7?lj. O-vLbylc i Łj fiel L^TUCinU' VUyfúcluQAp Lifo Pîcij/îjy^

/Æiyçty /w.-w^'t- 1ř'V-i/ k/hrt Sion/h^ipo-C . a/ ŁmAl Zfć? cb~up-- 

ll'W l ' Z^V O l M Vt/O . P, kp 'Lububp'

f> J 21 2^/ lCt£4- W ” b l"TUü ktn Lp -

A. zt-t ibü Z-tfeoT 2-ćł^/f^-

'bbpi^i-p '^-Ê'JX>W'7T// 'ih^olp')-1/1^0^(^• ' ï, c

1 LA^-> 1( TtZtzŻ l't^ - cbcJ'c/^ûl 

'i't'V\ 'e<y'i'U2^n mj :

’ b -i mne 4^Z

ü i /

■&o~

, WW Op wvln M-M€> ? 'ik t 1WL/np

^/i'fvť}'rt/ t p ^nct/lobx^ci^-L^

/Itrvvyd'kw, t Al/bu'olAD^H. . ?9^2./Lcü4;/hhzizJ-l^ p^)-

^14-L/L /'Wi'Z^ viXuOlnc d £) l 

-n Jr 'bL'kfà/wl&i, t a

^^iw/y/yv^vc tu/. /^ý’/Zť VjÁt, C frjy ITuûMo'r^^'U) fyTHpiPk'^ 

ii qJa , 'b.^b/ui-uA t lu l .

p t) U'I o (j (* ( 'S iLt &lp t p oi^ 'mttH'uo -,U 'Ua<í ç

ûp-^û^i'L^'l^L, l ''vIci/TLaO '7'VC^p ł'><U'tUt





—



Milicjanci ze służby ruchu, pełniący wesoraj służbę, otrzymali 
w dniu święta MO liczne wiązanki kwiatów: wręczali je prze­
chodnie. kierowcy i młodzież. Dużą grupą wybrali się na miasto 
harcerze z fit drużyny Młodzieżowej Służby Ruchu, by złożyć 
życzenia swym starszym kolegom po fachu“. Na zdjęciu: har­
cerze z MSR wręczają wiązankę kwiatów plut. Jerzemu Piel ce, 
pełniącemu służbę ua katowickim rynku. Foto: St. Gadomski

W dzień święta
milicji smmaEi

„A kiedy urosnf, kiedy będę duty 
będę milicjantem, będę Palscj stužyl...‘t

„ rak mniej ziecej zaczynał lię - 'czorajszy dzień święta Mili- 
cji Obywatelskiej w gmachu Komedy Wojewódzkiej MO, dokąd 
przybyły z tym wir śnie wierszykiem dzieci z przedszkola nr 33.

vczenia i gratulacje przekazywali również przedstawiciele 
włrdz partyjnych i rad narodowych w osobach tow. tow. Jana 
Lesia, mgr Dolesława Lubaka, Antoniego Wojdy, Henryka Li- 
chosir i innych.

Pokoje Komend; Woje óózkie] MO zapełniły aię kwiatami. 
Wręczały je del gacje górników i hutników, harcerzy i kole­
jarzy, pocztowców i energetyków, szkół technicznych i podsta­wowych.

Wyrazem szczególnego >u.nani_ dla ■ o. iarnośei funkcjonariu- 
czi MO był w tym roku dyplom honorowa Zarządu Główni :- 
go Polskiego Czerwonego K.-zyża ora: dyplomy wielu instytu­
cji i organizacji społecznych. Ponadto funkcjonariuszom MO 
wyrozraaiącym • ię w akcjech opieki ,iaó dzieckiem, specjalne 
odznaczenia wręczył prezes Towarzystwa Przy :aciół Dzieci tow. 
Henryk LichOŚ. (l*y)

Rozpo ,TOło ęię następnie składa­
nie życzeń i kwiatów, zapoczątko- 

■ane przez delegacje młodzieży z 
Liceum m. M. Kopernika z I'.a.o- 
w nmd I iórvm Komenda Woje- 
wćd łka MO sprawuj * patronat. Ko­
lejno przed stołem zjawiają się ma­
luchy szkołj podstawowy nr 13 w 
mund”rkar,a harcerskich z Młodzie­
żowej Służby Ruchu, delegacje woj 
ska, ORMO, górników. ZMS. Róvt- 
nocz.snie na sale wesz’a liczna 
grupa młodzieży, która siedzących 
w fo.elaeh milicjantów — uczestni­
ków : kademii ot darowywała kwia­
tami.

Część oficjalną zakończyli „Mię­
dzynarodówka".

D~ a,. Éjzrz. <i? Z
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1 W chorzowskim 
ośrodku ZHP

W harcerskim oôredku 
w Chorzotrit przeprowa­
dza się obecnie intensyw 
ne szkolenie drużyn MSR- 
owskich. Uczniowie szko­
ły podstawowej nr 13 z 
Katowic - Bogucic za­
pozna« aja sie z zasada­
mi prawidłowego poru­
szania sie na drogach pu 
blicznych.

Foto. K. Łarisch

WIEÍZOK
i Katovice, 4 — 5 października 1968 r.
I NR 234 (6305) RÛK XKHI - CENA 50 CR
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okłada

Katowice, w listopadzie f968r.
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„Centrozłom“ Katowice, ul Powstańców 34 Sierpień 'J970

Najlepiej akcję zorganizowano w Szkole nr 62, to­
też i wyniki osiągnęła najlepsze — 35^0 kg złomu 
stalowego. Osobista w tym zasługa kierowniczki 
szkoły p. Wiesławy Cymerowej oraz nauczycielki 
p. Jadwigi Koształcwicz. Na kolejnych miejscach 
uplasowały się Szkoła nr 13 — 3.110 kg, Szkoła nr 
57 — 2.1 i0 kg i Szkoła nr 26 — 2.040 kg. Pozosta­
łe szkoły zebrały mniej złomu, ale za to więcej ma­
kulatury.

Debrze zorganizowana
akt ja przynosi zawszę po­
żądane efekty. Dwa zdję­
cia (u góry i obok) przed­
stawiają fragmenty zbiór­
ki, o której mowa w ar­
tykule. Drobiagowo o-
pracowany podział czyn­
ności usprawnił dostawę 
na samochody, a wcze- 
ś tiej zawiadomieni mie­
szkańcy przygotowali su­
rowiec.

Przemyślana akcja 
wszystkim przyniosła za­
dowolenie. 1 ten szczt ^ół 
wy da je się buc najważ­
niejszy w akcjach spo­
łecznych, w czasie któ­
rych właśnie zła organi- 
zacja odbić się może 
vt przyszłości na powo­
dzeniu, podobnych im­
prez.

534848235323232323534848535348530201
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W szkole nr 13 W Bo- 
ąucicaeł- nadb.1 J-wuje 

Bięirof czy nracoi;_ 
"’F” ."»knloivskiej Spó - 
3i,'’?n' -^“opatrzenia i 
Zbytu zdąża w ter-ni- 
“bîektT° Z°Wau le"

Foto; J. Mirski
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ZAPDOSZENE 
PADA XIII SZCZEPU IM.DĄBRO­
WSZCZAKÓW I KPH PRZY szro- 
LE PODôT. NR.'ß W KATOWICACH 
ZAPRASZA ktfrf- ak. ~l- Æijicctoi- 
NA UROCZYSTĄ OBIETNICE ZUCHÓW 
KTÓRA ODBĘDZIE SIE W DMU4.III. 
BR.OGODZ.46°°W DOMU KULTUR? 
PRZY KOP. KATOWICE.

ZH.P. PZl ILIA O IXIII SZCZEP HARCEI UZJ U l/M/-\ o
i-.-'..'.- i I
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! saZiołę
) Było ich czterech młodych 
j> ludzi, którzy zamiast zająć 
I się uczciwą pracą postanowi- 
} li dojść ďo pieniędzy łatwym 
I sposobem. Na terenie szkoły 
I nr 13 w Katowicach, skra dli 

.497 elementów grzejników

Î
 żeliwnych wartości około 

30.000 zł.
Przeprowadzone w tej spra 

wie śledztwo ujawniło spraw 
ców, jak również „odbiorcę” 
kradzionych grzejników, zam.

Ł w powiecie będzińskim.

Na rozprawie przyznali się 
częściowo do kradzieży grzej 
ników. Sąd skazał Piotra S.t 
Bogdana K., Kazimierza P. i 
Feliksa P. po 1 roku pozba­
wienia wolności, którą to ka 
rę zawiesił im warunkowo 
na okres 3—4 lat, gdyż było 
to ich pierwsze przestęp­
stwo. Zapłacą tylko kary w 
wysokości po 5 tys. zł. każ­
dy oraz naprawią szkodę, ja­
ką wyrządzili szkole. Ponad­
to, najpóźniej w 1 miesiąc po 
uprawomocnieniu się wyro­

ku podejmą uczciwą pracę 
zarobkową. Paser Feliks R. 
zapłaci grzywnę w wysokoś­
ci 4 tys. zł.
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W woj, katowickim

8> îysïoey ízica i rafcízísrj
rozpoczęło nowij rok szkolny

neralnym remoncie i rozbudowie 
— odbyla się wczoraj inauguracja» 
nowego roku szkolnego w Szkole 
Podstawowej nr 13 w Bogucicach. 
Dziś w Ligocie oddana zostanie 
nowoczesna szkoła specjalna

! Piękną 18-izbową szkołę * pod­
stawową otrzymały dzieci górni­
czego osiedla „Helenka” w Za­
brzu. Na uroczystość otwarcia 
szkoły przybyli m. in. gospodarze 
Zabrza^ ź I sekretarzem KM PZPR 
tow. Grzegorzem Kmitą, zastępca 
przewodniczącego Frez. WRN w

i Katowicach Marceli Faska oraz 
I kurator KOS tow. Mirosław Wierz­

bicki. W trakcie uroczystości od­
czytano akt nadania szkole imie­
nia wielkiego astronoma Mikołaja 
Kopernika. Od dziś rozpoczyna 
tam zajęcia ponad BOB dzieci, prze­
ważnie synów j córek górników. 
Szkoła posiada 6 pracowni, salę 
gimnastyczną, świetlicę i stołów­
kę. Atrakcją przyciągającą dzieci 
z całego osiedla jest kryty basen 
kąpielowy.

Nową szkołę „tysiąclatkę” prze­
kazano wczoraj w śródmieściu 
Siemianowic, dzięki czemu zmniej 
szy się przeciążenie w dotychcza­
sowych budynkach szkolnych. Ina-

ZSZ. r-"-
14 Pułku

również o dwie szkoły zawodowe: 
zasadniczą szkołę górniczą kop.

* wielokierunkową 
Przy wodzisławskim LO im. 
ulku Powstańców Śląskich 

przekazano do użytku nowy budy­
nek, w którym naukę podjęła mło 
dziez miejscowego Liceum Ekono­
micznego. Nową szkołę o 12 izbach 
lekcyjnych otwarto we wsi Szero­
ka dla dzieci górników kop. „Bo- 
rynia”. W tej samej miejscowości 
dobiega końca — ze środków gór­
nictwa — budowa czterooddziałowe­
go przedszkola. W radosnym na­
stroju rozpoczyna naukę młodzież 
Szkoły Podstawowej nr 2 w Czer- 
wionce. w której wybudowano sy­
stemem gospodarczym przy wy­
datnej pomocy kop. „Debieńsko”, 
okazałą salę gimnastyczną

'V szkołach średnich Rybnika u- 
i ichor ilono dodatkowe kierunki 
kształcenia zawodowego. M in w 
gma c lu Technikum Mechaniczne­
go przy ul. Kościuszki r>Qdj o 
szkolenie fachowców w sprîcjalno- 
ści napraw i eksploatacji ooiaz- 
dow sari chodowj ch oraz monit 
r<^}v. ul*7îld :eń telekomunikacvi- 
nrtrtíi’ »Tetai też otwartri ™er azy 
oddział Średniej Szkoły Zawodo-
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Sukom jo se sukom 
Te moje owiecki 
Nie dali mi portek: 
Aříe dali cuzecki.

Popod turnią, nad lasem .. 
Cÿ nie widno ik casem...? 
Ani radki w siworze... 
Coz jo pocne...? Mój Boże!

M. Cz. HOLEWA

Mvcek Obłaz Cholewa jest rodowitym góralem 
miłujący n sue góry i lud z któreg> wyszedł 
czemu daje wyraz w swoich gawędach i poezji.
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PORANEK POETYCKI

pí.

ZNASZLI TĘ ZIEMIĘ
PIÓRA AiÝíALII IRENY HANZLÓWNY )

W PROGRAMIE POETYCKI ZAPIS LUDZI I ZIEMI

• Mlloáč do Ojczyzny — to nie wiatr 
co w obłokach goni
MUošč do Ojczyzny — to dzwon 
w sercu zanurzony
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DZIELNICOWA RADA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
KAIOWICE-WSCHŮD

40-033 KATOWICE, UL. DĄBROWSKIEGO 23 TELEFONY 510-021 wewn. 127/140

L // Kaławice, dnia ...................................... f9..?'L.r.

Dyrekcja
Szkoły Podstawowej Nr 4J 
ul ^Wróblewskiego 42 
K Ą T 0 W I C E

W imieniu Prezydium Dzielnic >wej Rady Związków Zawodowych Katow.cJ- 
Wschód składa» gorące podziękowania Dyrekcji Szkeły za umożliwienie uprzyjemnieni 

spotkania związkowego aktywu kobiecego w dniu l8t03^975rt występem Harcerskieg» 

Zespołu Artystycznego "Przygoda” działającego przy ZDK Kopalni "Katowicj”. 
Występ zespołu spotkał się z ogólryn aplauzem wszystkich zebranych ’-ëroc. któryc 
byli między ijnymi Wiceprzewodnicząca WRZZ Tow,Maria WIERZCHACZ,Wiceprezydent 

Miasta Katowic Tow.Eugeniusz COFAŁA,Sekretarz KD PZLł2 Katówico-Wsc ód

Tow.Albert MAZUR«,
Serdeczne podziękowania dla całego Zespołu,a szczególnie dla Druhny Komendantki 

Tow.Bogusławy SSHOPP za wkład pracy w opracowanie i przygotowanie programu.

Do wiadon-jści:

PRZEWODNICZĄCY 
Dzielnicowej Rady Związków Zawodowych 

Katowice - Wschód








